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Ogłoszenie. 
, 

W niedzielę 17 b. m. o godz. 12! w Gimna
zjum im. k!,. J. PONIATOWSKIEGO odbędzie się; 

Uroczysfe zakoóczenie roku szkolnego, 
poprzedzone nabożeństwert) w kościele Po-pijarskim 
o godz. 10 rano. 

Dyrekcja gimnazjum i Rada Peda~o~iczna pro
szą rodziców, opiekunów i przyjaciół naszej mło
dzieży o wzięcie udziału w powyższej uroczystości. 

Łowicka Fabryka KółlWyrobów 
_ Stolarskich i Budowlanych 

WY·STAWA OBRAZÓW. 
W gimnazjum męzkim podczas uroczystości 

zakończenia roku szkolnego (17.Vl) 

zostanie otwarta 

WYSTAWA OBRAZOW 
uendzla miescowycb artystów malarzy. 

Wystawa trwać będzie od 17 do 24 czerwca=---

Ogród owocowy 
ci. ul. Podrzeczna 24 przy ul. Podrzecznej do wynajęcia 

posiada na składzie duży wybór kół do wozów, chrześcijaninowi. 
bryczek i powozów oraz łóżka, szafy i stoly. _Wiadomość u ~ Adamczewskiej, ul. Podrzeczna 28. 

Do sprzedania 
przedsiębiorstwo handlowe z lokalem. 

Wiadomość w księgarni L. KRONENBERGA 
3-2 ~tary·Rynek 14. 

-'"-
OGŁOSZENIE. 

Do ,. p. CzłonkóCIJ tooolcklegO 
Kółku MqśllCIJsklegO. 

Wobec znacznega podrożenia terenóW łowiec
kich została podwyższona na rol{ bieżący składka 
członkowska do sumy 100,000 mk. 

Zarząd wzywa p.p. członków do wpłacenia 
różnicy przed dniem 15·go lipca r. b. 

Członkowie, którzy w tym terminie doplaty nie 
• niosą, będą zawieszeni W prawach członkowskich. 

3-e 3Qr~qd. 

OGŁOSZEN lE. 
Józef Brzoska - Grudziądz, To

ruńska oM 26 pośredniczy w kupnie i sprze
daży domów i majątków ziemskich. 

Ogłoszenie. 

Zarząd Spółdzielni Urzędniczej w Łowiczu za-
. lsza niniejszym członków Spółdzielni na walne 

zebr'lnie które odbędzie się w klubie urzędniczym 
(Rynek Kościuszld 14) dnia 21 czerwca r. b. o go
dzinie 7 wieczorem, w sprawie likwidacji Spółdziel
ni i wyboru komisji likwidacvjnej. 

W razie nieprzybycia odpoWiedniej liczby 
członków, drugie prawomocne zebranie bez wzglę· 
du na liczbę zebranych odbędzie się w tymże 
miejscu i dniu o godz. 8-ej wieczorem • 

Zar8qd. 
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ys a a Ob zó 
(patrz strona l·sza). 

~ JrlMWtilt?:jMiO~~~~:~ R'512'f"iP NP'5I 

Do prZ9Szłqch 
Akademlkótll słów kilka, 

DiOda Mbdzieżll ! nastaJ;e moment W i;yciu 
o J h' Waszym, jeden może z llaj\l .. 'iększyc 1T10lJ1entow 

W życiu każdego, kiedy nietylko' najiJliżsi, lecz cale 
społeczeństwo UZI, ~je VJ 'v') as !' bywat? li dojrznly;;h, 
W dowód czego wręcza Wam "Aima·Matcr' wido
my znak tego w postaci świadect\\)a d0jrz.alośc! . . 

Piekne to i nieza:oomniane do !wnea ZyC18 
chwile .• Ile nadziei, ile marzei'1 pelnych bohater· 
ski:h czynów W przyszlości. MatJd tulą do sw~j 
piersi, roniąc łzę 13dości i dumy, ojco\:9ie śCi~l<aJ~ 
Wam dłoń" skiadając, na cZJlach po;:a)unek ojca l 

przjadeia, a siostry i oraciH otaczają 'Nas uzna 
niem i duma rozpieru im pierś, Żi: brat ich ZF\slużył 
na miano Qc;jn.8iego oby.vatela i Że zostallie ezlon
kiem wielkiej z'o!;;!dej !',z >t.:zyposDolitpj Aiiademi· 
chej 

Serca V ilsze b'ją ?i'zvspkszonym t·~tnetn. Tyle 
wrażeri, tylt: \].IZ li,;: yeh ~łów od pr?elożonych i na
uczycieli. Tyle ,ar] seid ~czl1}'ch na nową di'Qgę ży· 
cia i tyle prz 'ja 'i2!SKich tlŚ :'s!\Ó\v i serdtc~l1yr.h 
pocaluill ów b ;uerskjch od 'i ,le;;!ów. Z każdą 
chwilą cZlJiecif-, że r s"ą W[1'11 skrzydła, na kt >rych 
uniesiecie ~ię ',iJ riRI, '.7.ąc d j w;edzy, do sławy. 
CzuJecie, że jaLaś SI d ciągnie Was w nieznaną a 
tak pociągające} cZłlrodz1Ijs:{ą krainę Wiedzy i życia. 

i,Vy też uder;:ycie ter<>z \V czynu stal, niezlom 
nie wierząt::, że, "poruszycle z '1osad ziemię". 

Wszy:;tlw' ro i my ubicie::! dliś ~zronem sta 
rości DizeżY'»aliśmy i nas Jak i Was, teraz r': 110 ' 
i niosło w śWint du pracy ~; :'d luczkością, do .';,e
dzy, do sI::! wy, do woILOśc! dla POL,!{i. A d;'u'~u
wskazem naszym byty słowa S Grudvńskiegl 

.,My, rycerskich rodów syny, 
Mamv inne od nich dro;Ji; 
Droge ojco w nam wawrzyn;-, 
Dl'oge OjCO\1J stare bogii 
Pierś okujeTTI N stal wy tn\.'8ł1id, , 
Serce, wiara nam rozpali, - .. 
Gmach niewoli QdV sie zwali, 
Przyjdzie chwila- zlmHfwy,vstflnlo! 
Ale pókiśmy w !liewol i, 
Póki Matka nie jest wolną; 
Synom dzielić zbójców doli 

Nam nie wolno". 
To też tej doli nie dzieliliśnly. N ie jeden Z 

nas padl po drodze. Nie doszedł do celu, nie
jedne~o porwały rozhukane fale życia, pchnęły 
W otchłań i głębię Wirów, zabierając dusze pełną 
zapału , Nie jeden dążąc do wolności narodu swego 
poszedl w tajgi Sybiru okuty w kajdany, gdzie przed 
nim znaczył drogę krwią swą serdeczną: jego dziad 
i ojciec. 

I niejeden w dali od kraju, marząc o słaWie 
i wolności swego narodu i ukochanej Macierzy, dla 
których żył, dla ktorych pracowal, wytężając wzrok, 
by ujrzeć świt wolności, składał w ofierze pęknię
te serce z tęsknoty. 

Przeszło to jak sen. 

I Wy, Droga Mlodli, idziecie \V nOWe życie, 
idziecie w szranki z nim, le.z w jak odmiennych 
warunkach. Wam wypadł szczęśliwy los, o którym 
marzyli Wasi OjcoWie. Wy idziecie do dalszej pra, 
cy pełni nadziei i DeW'10Ś'ci, że ooś,Vięcając 5,<;; lej 
pracy na każdym polu, pracitjecie na ni'IJIC sWoj
skiej, wśród SWoich i dh swoich, 3 gl6.vlle w Pol· 
sce . przez nią i dla niej. 

i właśnie ta praca dla ukochanej Ojc:zyznv 
widada na Was '.viell,i obowiąze k poważn.ego za· 
stanowienin się nad obraniem kierunku i dziedziny, 
w której każdy z Was mógłby z pożytkiem dla kraju 
i siebie piacować w r;rzysz!ości. 

Poiska odradzająca się jal? Feniks, potrzebuie 
dzit'ln;.!ch,. ŚWiadomych celów Jby-,.'ateli, dlatego też 
Wy, Dro~t1 Nlk,dz':>ż'J, wybier?j .. i: sobie dr, ~ę Lj 
cia, nie rubek t:;Jo, bez glęb3Zt:g.) zastanow'~ lia, 
Wniknijcie W siebi2, rozważcie swoje zdolnoś;:i l u
pQdJb "l1ia, a prz\'!dei.\iSzy3tkiem skOilcertujci:! 'i!ę i 
Wspó\'lie z iudźllli d,ś".;ladczluemi a zy-:ziiwc ij, 
Vam roz'\Jażcie pro i contra zCl'llierzonych pian \' 

a uniknie,',·!. wieiu roz'Jorycz'~ń tV życiu. IVięcej 
na'vet, Krzywdy wyrząd;:onej sobie i 3pdec:::eństwll 

Lt:cz w ja~(,\;jk ,.JvJiei< d.:iedzinie decycL jede 
się pracować, przedew,zy,:,tkfeill pam'ętajci,~,. że 
Was oczekują 'lJielkie ODO ,,;;iąl. (i i j:3.\{ lny p"linięta
liśmy slowa S. Grudz.ill'i'iego, Hlk \"y pamiętdjcie 
slo ,;Ja polskiego [(?'plana, który mó JJi: 

,,0, wszystkim ludom pójJzies~, prj!,ko, prl.vdc'·m. 

. . . . . . . . . . . 
Św:ai się urządzi T ,\i(,j.=mi pra'.vf-l,i i, 
Ty Się zadzi \iiisz nad wtadzą T y.).~)ch cudó.~ 
B~) T\1JOi w\.;'sZ~'1.e 'H~(lą prorokam:, 
A T ~oje księgi -- E\:Jdngielją ludr"w:' 

Lecz :łby du tego d )szlo trzeba pracować, pra· 
cować i jeszcze f'az pl'acować i kochać. 

Sjd'idając Wam gzczere życzenia osiąg l ę ... ia 
wszystkich Waszych marzeń i u,z2czywistOltll a ,a, 
dziei, proszę ',\las tylIwojedno' 

Gl1zie'\'oJwiek los ',.\.'a5 rzuci, gdzie!D11;:tek 
który z vVus będzie przel'y,val, niech śWieci .:\ am 
jak O'.\1a gWiazda b2tleje.llsl{a de\Viza 

"PAMIĘTAJCIE O POLSKIEJ ZIErlll" 
! c,iblw:el: p!'zedsięw~źmiecje w swym żj'·::iu 

pamiętajcie , że to dla Niej i dla chwały Jej. 
Kończąc: te ~)':lrt slów, l~,,!lc.~'~ F= sio .. vy ;C Gil. 

szyóskiego: 
"OjCZYZ;h, honor nad wszystko miłować, 
Do Boga swych Ojcó,v siać modły codzienne, 
Cnót polskich nasiona wśród duszy hodować; 
Niezm!enne, nietknięte, przeczyste, promien,le; 
Pociesza ć się wzajem, żyć jedni dla drugich , 
Jak v.J wspólne j rodzin ie syn !wcha się z synem 
I drogę postępu iść Im OjcóW niwie:\' 

Do Wiadomości tych maturzy!;tów, idórzy chcie
ltby przy wyborze przyszlego zawodu zastanowić się 
wspólnie z innemi kolegami, informuj ę , że 24, 25 
i 26 czerwca r. b. na Bielanach pod Warszawą w 
gmachu gimnazjutn Ks. Marjanów odbędą się rekolek
cje na wzór poznańskich , mające na celu w skupieniu 
rozważyć dalszą swoją drogę życia. 

Koszt urzymania 15.000 mk. dziennie. Szcze
gółów udziela incjator ks. Felik de ViIle, Warszawa, 
Plac Małachowskiego 2. 

Ludwik-RwJa Piekarski. 
Warszawa W. czenvcu, 
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W!kalania, ułatwiaia[e groma~lenie materiałów 
łlldoznaw[lJ[~. 

Na podstawie prac., prof. E. Frani\Owskiego 
"Ll.ld0ZtlaW'c.tw·'. tla \,~" (PcdsLa tom IV) z zezwo· 
!~niL aUlOf<> DS ,l<';/'l Artlc-Jd Chmh'lińsk a W pier
WS:Zytil puradn il{U dlA ,bitr8ją,~ych rzeczy ludowe 
Ś p. J<~1l Kar/oWicz tak mÓWi: "Zbytecznym jest 
dowod.: t'/'.e, j&kiem Z!laCZ?illem dla liaU:d są rzeczy 
iudo\\.e, a tymsamym z(,,-,h'tca~.e do ich _ zbierania, 
ogól--['TzynajłlJn iej eksztalcet'lsZ)" pojął JUŻ dawno, 
że plody !,\.·órCzt;ŚC l .ludzi:'lej są \"v'etkiej wagi, że 
codz.eń ginq,_ze zatem zbi(-rAĆ je jak n<qprędzeJ 
i -t) ralpl1ni<':1 r.,-<lt'Ży" 

Ch~. Ha urządzani l ,'ySlC1 ~\' i polwzó",' przemysłu 
ludc,weg( ie~t wS!if1z.ma do w:/!\(.rzystania pracy lu· 
dzi dobrej ,""oH VI tym Kierunl\tl. 

materja/u naukowego dla prac etnoIcgicznych, ma
terj ału historycznego i d '.,J iI i bieżąuj, Nowopow
stale Polskie T-wo Etnologiczne z s;ć-dzibą IN W ar
szawie (ul. Krak, przedmieście 66-MuzeUin P. i R.) 
pmgnie zebrać w możliWie najszybsz,\ in czasie za
nikające już skarby wiedzy ludowej, przystąpiło do 
pracy organizacyjnej na ca!ym ,obszarze naszego 
luaju. Pols. T-wo Etnologicz'le ZWraGl się z prośbą 
do wszystkich ludzi dobrej woli, ZWff,SZCl.il do tych, 
którzy mają blizką ląc~~ność z ludem, o zbieranie 
materjałów. Doldadnte z/Ji::rane materjały ludo 
znawcze mogą przynieść poiytel< róż!iym gałęziom 
Wiedzy ludzkiej a Więc: językoznaw~.wu, naulwm 
przyrodniczym, historycznym i filozofIcznym, sztuce, 
literaturze, poezji i muzyce. Każda z tych umie. 
jętnosci znajduje \II materjałach ludoznawczych 
skarby nieprzevrane. Me:t: rjaly podzielić można 
na dWa działy: kulturę tnGiterjainą i kulturę ducho
wą Dział lmltury tTIl1terja!nej obej!lluje \,v'szell<ą 
wytwórczosć rąk ludzIdch, jako to: budyni.i, strój, sprzę-
tv domowe: narzędzi " gO~i'odc.!rcze, pokarmy, przed· • 
mioty. mające ZWiązek z obrzędami ludo ;vemi i t. d. 

Dział kultury duchowei (folidor) obejmUje cały 
zakres \},iedzy ludowej J Widomym śrviecie otacza
jącym i o swlecie zjawisk !ladprz)'rudz~ll1y::h, zwy
czuje, obrzędy, z;-Yiąz3ne z tyciem ludzkim, z rocz
nym cyklem pracy i literaturą .udową, jako to: po
dania, baśni, Pll 'Jia;;ti.;i, śpiewy, przysłOWia, zagadl{l, 
ŚPl' w, muz} k1, tan!e" gry i L d. 

Dziat przemysłu ludol.l.'€gJ na vJj'sta~-Jach rol
fllc7.Jch może: być ZL i"ganizowany W różn) sposób, 
MuzE' POkg3Ć, jak bywało Wl Jotyczczasc }jyc!1 wy
stl1~)ach, na·,=braniu luźn/1:1 tu i owdzie znajdują
cych i,lę proc wJilv(,rczcści ręcz.le; iudn jś(:i \ilel' 
sIliej. Moze poleg .. ć .12\ "d:;,luK~.!l:U 'oJe ws?ystkicl1 
w!"iach terenu, objęto g,~ wystawą. jednost<31;:, uzew
l'ętr,nluj4,,-ych uzdf', .iu.'e \ kiecun:m wytwórc.zości 
bi:tdź p~zemyFłowtj, bądź zdobniczej, a 03wet pr;~e
,., v:i::-j ,C"}'( h uzdolnielli ~ twÓr\..ze: VJ rysunku, m al ar . 
stWl , Li dtJie, Illuzyc.'. f<oezji; z~rom3dzeJlle prze- W ~zelki; opisy CZy!liĆ należy na kart!rach pa-
)a v.G\. lych UZdOtilifll rw wy~taWie, /I).'loby bardzo piuu jeCi .le~v !Oziilj·iru. Pisać nalezy na jednej 
I..ielw\,,,'t',n przyczy:Jk "m dla badaczy etnolO~Ó\v, stronie kort!d, z marginpsem, pismem wyraźnym. 
a zbG.dallie !lzdo;nier ;LldnoscJ \.viejskiej, która sta- I'.J'a każdej fiartce należy oztlac~yć W jednym rogu 
no .... ;j liczebną wtękSZl/ŚĆ całego ogólu, byloby nad u ~óry miejscowość tiJdaną (PQ',Vlllt, gmina wieś), 

na drugim rodl,'~; zap;syw:i!lycb materjal:ht" (np. wyraz cpn: ą pra~~. 
Trzeci r.&jmozlllnlLjszy program, p,jl~ga na dom mie5ziwl'1y praca W polu i t. p.) 

oanalez1dllu l1ielylko uzdu\nionych jl:dn%tek i zgro p, T-~JO Etnologiczne pr&gnąc ułatwić ludziom 
madzeniu ich pja~', ale rówoorześnie na zebtaniu dobrej woli pr::lL(:~ grunadzen\a materjalów, opra
planowym, \\;edlugv'Jskazań naukowo oprawwanych, cowalo I{\Vesijon~Hjusz. podaję go W znacżnym ---. - .- -

Wraienia l wyrierzki do Kiernozi. 
/ 

DeSZCZ przestaje pi1dać. Na !' i iTy miejsld 
bruk wytaczają się ze szkolrego dZiedzirJca umajone 
zielenią "Jazy pelne roześinianych twarzy. Ruszamy. 
Diu~Ji, \'Jycifl~nię y sznur ruweróW mi."ie naprzód, 
a za nim z wesolym poskrzypywaniem - kół suną 
wozy. 

Po obu stronach szosy stoją nierucholl1o rzędy 
Jrzew, spuszczając swe długie gałęzie lUŹ nad zie· 
mię, jakgdyby chciały zajrzeć nierr.i aż w głębię 
wozów. 

Za linją topól i Wierzb rozpostarly się wszech
wladnie rumiane koniczyny, ciemnozielone lny, 
jęczmienie i żyta : a dalej .. . dalej hen aż do 
niebosIdonu jeden wie lki ocean zbóż , wśród które
go, niby mał e wysepki , sterczą samotne wio ski. 

Ciche dotąd wozy nabiera j ą życia-co <fhwila 
rozlega s i ę z Itich śmie c h, sttaszący zaspa ne ptactwo. 

Jedynie sroki, zwęszywszy, sn adź, pokrewny 
sapie naród, naśladują glosy, dochodzące z wozów 
i paplą zawzięcie . 

Wśród bezustannej , wrzawy mijamy Wioski, wia
tra/d i rozsiane wokół zagajnił{ i , zbliżając się szVbko 
do celu. Wreszcie, przebywszy jeden z Większych 
lasków, wjeżdżamy do Klernozi, a właściwie na fol
Wark p. W. 

Stąd w czwórkach, w takt gry naszej orkiestry, 
maszerujemy na nabożeństwo. 

Maiy koścIulek ,-'/ypelll!Ony szczelnif!, rozbrzmiał 
wl:rótce śpielJJem '~im;l3Zia lllego chóru j 'grą dwóch 
oti'l.lt'str. Po ]\·tszy św. wracamy do parku. 

Tu w długiej alei, pod sklepieniem zdziWionych 
naszą oD':.'cnośc:ą i wrzawą stnrych drZeW czeka 
nas obfite śniadanie. . 

Potem wszyscy rozbiegają się po uroczym pa
miętający,il w. XVI!! parku, zabaWiając się przez 
parę godZin W najrozrnaltszv sposób. 

Wewlość udziela się wszystkim, szczególniej 
zaś, gO)) po obiedzie orkiestry poczęty wygrywać 
to poważne, to znów tak skoczne urywki, że mimo
woli killw par ruszyło w tany. L.. d orkiestrami 
odezwał sie i chór. 

Pora było wracać do domu. 
Po odegraniu pozegnalnego marsza, zerwała 

si ę burza okrzyi<ów na cześć p. W., a wśród gwal
towaych: "Wiwat!" i Niech żyją ! wozy zajecha ły 
przed dwór. 

Powracamy, uciekając przed błysl<awicam i, 
rozświetlające mi mroki nadchodzącego wieczoru. 

Przydrożne topole i Wierzby mkną poza nas. 
Wreszcie w oddali błyskają śWiatelka-to ŁOWicz. 

Jesteśmy w domu 
Tych kilka chwil, spędzonych na wsi} pozosta

ną nazawsze w naszej pamięci, a szczególniej po
godna, uśmiechnięta postać Szanownej Gospodyni, 
która niestrudzenie UWijała się wśród rzeszy 500 
chłopaków własnoręcznie ich ugaszczając. 

Uczeń kI. VI T. B. 
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streszczeniu, odnośnie do działu pierwszego, t. j. 
kultury materjalnej. 

Zabudowania: pożądane jest bądź fotografowa
nie, bądź narysowanie budynków, zwłaszcza daw
niejszych, IJJ skali, zaznaczając i('h rozmiary, że 
szcze~ótowym ooi3em budowy pieca, przeznRcze
niem podpiecka, przypieckCl, zapiecka. Należy pa
miętać , że wartość rysunku polega nie na artystycz
nym ujęciu,' lecz 113 dokladnym przedstaWieniu 
budowy. 

Zdobnictwo mieszka!1ia. Część opisowa: biele
nie, malowanie W deseń przyozdabianie. Okazy 
tego dziaiu, które na wystawę gromadzić należy: 
Wycinanki, pająki, wsze\l,ie ozdoby izb. 

Spl'zęciarstwll: kołyski, rydle, lawy, skrzyni!;! 
i t. d. najciekawsze Winny znaleźć siet na wystawie. 

Jadło ŚWiąteczne, obrzędowe, symboliczne. Stę
py" żarna ręczne (opis, nazwy) Jeżeli nie użyczą 
tych rzeczy na wystawę·-to rysunek lub fotografia. 
Pisanki, skrobanki, kraszanki. 

Narzędzia do upmwy roli, wykonane ręcznie, 
przyrządy do mierzenia i ważenia ciał stalych, syp
kich, i płynnych. Karbowanie, zapisywanie, kalen
darze ludowe. 

Myśiiwstwo. Łowienie ptactwa w sidta, sieci, 
pętii ce i t. p. pulspki, zatrzaski. Sposoby !0Wienia 
ryt> j raków przyrządy rybackie. Zabiegi, związane 
z hodowlą pszczół. i 

Zajęcia i przemysł domowy. W szelk e rodzaje 
wytwórczości. Sposoby obrabiania m3terja!ów su
rowych, n:1rzędz i a, jaJiiemi posiłłwJe się lud przy 
pracy, nazwy narzędzi i części składanych . 

Garn~ar8two. Opis: ~lina, iej gatunki i nazwy 
miejSCOWe. Przygotollj31lie gliny do wyrobó~v garn· 
carskich. Przyrządy. Teclwll<8. Kolo garncar~kie. 
Sposób wypalania naczyń. Polewa. Przepisy. Z cze
go robili ją dawni garncarze. Barwiki. Pokazy wy
roby nieozdobione i zdobione. Srodki i sposoby 
zdobienia. Wzory ornamentacji. Zubawki. Welna. 
O~is: mycie i strzyżenie Owiec. Przędzenie wełny 
j czynności, ZWiązane z wyrobem tkanin welniall.\ch. 
Narzędzia, warsztaty, używane do pracy, ry -;unid , 
fotograf je, starodawny warsztat bodaj jeden po ,;Vi 
men być na wystawie. W pobliżu warsztat i na
rzędzia ulepszone.) \'Vyroby z wełny różnorodne, 
zwłaszcza szukać stanmnie należy Ilbiorów staro 
dawnych kompletnych męskich j kobiecych. Czap· 
ki, chustki, sposób Wiązania, rękawice, zarę!{awki, 
pończochy wełniane. 

Len i konopie Opis. Kultura lnu i konopi. 
Zbierani!", suszenie, moczenie, międlenie, pocieranie 
oczyszczanie, przędzenie, barWienie, tkanie. Po· 
chodzenie wzorów tkackich. Czy wyrabiają przę
dzę' z pokrzyw. Wicie sznurów z łyk.a, z włókien 
roślinnych. Po!{azy: narzędzia używane, próbki 
i Większe kaWałki tkanin. Koszule szyte w cza· 
sach daWniejszych, Hafty na płótnie i innych tka
ninach. 

Obrabianie drzewa. Opis: gatunki drzewa, uży
wane do różnych wyrobów. Jak zuż}'tkowuje się 
poszczególne części składowe drzewa (lub, pręty, 
łyko i t. p) Gatunki drzew, używanych na wyroby 
rzeźbiarskie. Naczynia drążone z jednego kawałka 
drzewa. Przebieg pracy. Bednarstwo. Praca, na
rzędzia i wyroby. Kolodziejstwo. Przebieg całej 
pracy. Tokarstwo. Praca, przyrządy, wyroby. Ko
szyki zwyczajne i ozdobne. Sita. Plecenie rogó
żek. Łapcie. ZabaWki. Wyroby zdobnicze z drzewa: 
Kapliczki domowe, wyobrażenie Męl{j Pańskiej. 

Obrabianie metali: samodzielnie wykonane przez 
samouków drobne sprzęty, narzędzia, . 

Garbarstwo. Opis: 'zabiegi, ZWiązane z czysz
czeniem, suszeniem, moczeniem skór. Srodki mi
neralne i roślin ne, stosowane przy tych robotach. 
Narzędzia i nazwy. BarWienie skór, dawne barwi· 
ki ludowe.) Każdy eksponat Winien posiadać !{artkę, 
z nazwą pOWiatu, gminy, wsi i nazwiskiem wytwór
cy. Oto streszczenie kwestjonarjusza, opracowanego 
przez prof. E. Frankowskiego. 

Wszelkie przygotowania do urządzenia wysta
wy, bądź pokazu, wymagają nakladu pracy, jeśli 
chcemy, aby praca ta Dyla celowa, musimy dołożyć 
starań, aby wysil ki or~anizatoró\v nie minęty bezpo· 
żytecznie z chwilą zamknięcia wystawy. 

Należy - wykorzystać dobre ch~ci osób, pragną
cych dzialać pożytecznie, zainteresować tą pracą 
wszystkich współmieszkańców, zdolnych do wspó/
pracy i tworząc tak bardzo ciekawy dział, obrazu
jący wytwórczość samorodną Więl{szości naszego 
społeczeństwa, zbogacić planowo zebranym mater· 
jałem dotychczasowe wyniki naukowych badań lu· 
doznawcz)'ch. Pracy tej do lat na3tępnych odkła
dać nie należy, bo plody tworczości ludowej gin ą 
z dniem każdym. 

Azot, fosfor i potas. 
W gazetach Warszawskich wydl"ukowano nastę

pujący komunikat o stanie przemyslu chemicznego 
i superfosfatowego: 

"W przemyśle chem icznym czynnych bylo na 
l marca C b. 125 fabryk, zatrudniających 12201 ro
botnil<ów. Naogól zanotować należy rozwój prze
mysłu chemicznego. Przemysł nawozów sztucznych 
czyli superfosfatowy W drugiem półroczu 1922 wy· 
produkowal zal~dwie 20% sprawn0ści swych fabryk 
dla braku kapitałów na zakup surowców zagranicą, 
wobec czego fabryki przer1:lDiały fosforyty po części 
na rachunek \wnsumentó 'IJ". 

"Państwowa fabryka ZWiązków azotowych 
W ChorZOWie (pod KatOWicami) ulatwia nabvwanie 
nawozów sztucznych na I{redyt długoterminowy. 
Jest więc nadzieja, Że rolnicy (Organiz, rolnicze) ~ą 
zabezpieczone na sezon jesienny". 

Szerszemu ogółOWi powiatu ŁOWickiego nieobce 
są wyrazy: "przlmysl superfosfabWy", "fosforyty", 
bowiem przed wojną "Swiatową" dostarczała naWo
zów sztucznych wszystkim org,miz. rolniczym kraio, 
wym i zagraniczuym fabryka chemiczna w ŁoWiczu 
zorganizowana przez l{apital i fachowców belgij
skich. O Wielkości tej fabryl<i świadczy pozostały 
ogromny plac i wielki pogórak, utworzony z mączld 
fosforytowej. Być może, nie wszyscy Wiedzą, że 
surOWIec w postaci kul fosforytowych sprowadzano 
z Belgii! Ciekawem przeto jest, co to za minerały, 
zWane fosforytami, gdzie się wogóle znajdują, jaki 
przynoszą pożytek rolnict \.'lU i wszystkim konsumen
tom? Fosforyt imię swoje zawdzięcza fosforytOWi, 
pierWiastkowi niosącemu Iwiatło, a zaraze'11 truciznę. 
Fosfór jest W łebkach od zapałek; nadzwyczaj łatwo 
Wiąże si~ z tlenem czyli spala W powietrzu, świecąc. 
Fosforu czystego lub w staniu pierWiastkowym nie 
spotykamy w stanie wolnym (bOWiem spalił by się 
łatwo), natomiast W licznych związkach. Najważ
niejsze z pośród tych ZWiązków są fosforyty, zwane 
fosforanami, są to ZWiązki fosforu, strasznej trucizny, 
z wapnem. Gdzie się one znajdują? Wszędzie, 
najWięcej jednak, w postaci pokładów: we Francji, 
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Belgji, SzWecji, )lJorwegji, na Ukrainie, w Rosji nad 
Wolgą i Donem. 

Pas ziemi ciągnie się tam aż do Uralu, tworząc 
glebę. zwaną czarnoziemem, słynną ze swych uro
dzajów. Przyczyną urodzajności Więc gleby są fo
sforany, t. j. to czego brak przeważnie Anglji, Niem
com i Polsce. Zjawia się następnie pytanie, w jaki 
sposób tworzyły się pokłady fosforanów. Współ
czesna chemia stwierdza istnienie tosforańów w ro
ślinach, zwierzętach i człowieku. Mamy je we 
krwi w mięśniach, w mleku, w mózgu, a najwięcej 
W kościach. Szl{ielet dorosłego człowieka dostarcza 
okolo 7 funtow czystego fosforu. Tych 10 miljonów 
bohaterów, !dórych pochłon~la wojna "Swiatowa" 
dostarczyli ziemi około 2 miljonów pudów czystego 
fosforu. - Zrozumiałem staje się dla nas rozkaz do· 
wództwa armji japońskiej, operującej w 1904-5 na 
polach Mandżurji, aby ciata ludzkie pąlić a popioły 
zbierać do pak; w ten sposób Japonja uzyskała dzie
siątki tysięcy metrów sześciennych nawozów sztucz-
nych. A dalej pomyślmy ile to roślin i zWierząt 
ginie już od szeregu tysiącoleci? Wszystko to 
W ziemi przetwarza się w fosforany, niezbędne do 
:życia dla następnych pokoleń. Dalej chemja ustala 
że guano zawiera W sobie fosfór. Toteż najlepiej 
rodzi się chleb na polach dobrze podkładanych tym 
cennym nawozem. W. Doleźaj. 
(d. c. n.) 

KR'OnJKA 
Kaleiidilrzyk . . 

Ptątek t Wita, Modesta i Krescencji M. m. 
';;;obota Benona B. W., Julity M. 
Nzedziela lnocentego M., Adolfa B 
Pomedzia.ek Marka i Marcelina M. m. 
W torek Gerwazego i Protazego M. m. 
5,"oan Sylwerjusza P. M. 
CZ"/.vartek Alojzego Gonzegi W. 

.'';''chód srońca g. 4 m. 1~. zachód g. 8. Ol. 57. 

- Państwowy kurs metodyczno- praktyczny to dla 
kandydatów na stanowisl{8 nauczycielskie będzie 
otwarty w ŁoWiczu \V d 2 lipca r. b. Kandydaci Win
ni przed 24 czerwca złożyć na ręce inspektora szkol
nego VI ŁOWiczu podanie z dołączeniem metryki 
urodzenia, życiorysu, świadectwa lekarza powiatowe
go o przydatności fizycznej do zawodu nauczyciel· 
sl{jego oraz śWiadectwa 7. ukończenia przynajmniej 
6 klas szkoty średniej. Kurs trwać będzie 2ł mie
siąca. Nau!{a bezpłatna. Dla zamiejscowych został 
otwarty internat, należy . jednak mieć swoje łóżko, 
pościel, jedno nakrycie stołowe, lwbek i łyżeczkę. 
Słuchacze, którzy ukończą kurs z wynikiem pomyśl
nym, będą mogli objąć zaraz stanowiska nauczy
cielsl<ie w publicznych szkołach powszechnych, wy
bitniejsi zaczną otrzymywać pobory przed ukończe-
niem kursu. Inspektorat Szkolny w łowtczu. 

- Zarząd Towarzystwa Opieki pozaszkolnej przy 
~imn. im. Ks.}. Poniatowskiego w ŁOWiczu, przy
p~mina ogółoWi rodZiCÓW, posyłających sWoich sy
now do tegoż gimnazjum, że z dniem 15 czerwca 
b. r. upływa termin wnoszenia daniny, uch\\alonej 
przez Wolne Zebranie Rodziców W dn. 15 maja 
na rzecz rozbudowy Gimnazjum. 

- Ze Straży Ogniowej Ochotniczej. W dniu 
27 b. m. odbyło się ogólne roczne zebranie człon
ków Straży Ogniowej Ochotniczej. Zebraniu prze
~odniczył p. Franciszek Trawiński, SEkretarzował 

p. Mieczysław Szajding a na asesorów zaproszono 
pp. Władysława Jarzyńskiego, Antoniego Hetlofa 
i Franciszka Kokczyńskiego. 

Zebranie zagaił p. Leon Gołęblowski, prezes 
Straży i zakomunikował zebranym, że chcąc uczcić 
pamięć Ś. p. Władysława TarczyńsLe~o, jednego 
z założycieli Straży i gorliwego strażaka przez lat 
kill{adziesiąt, Zarząd Straży postanowił umieścić por
tret ś. p. W. Tarczyńskiego w sali Straży Ogniowej. 
Zebrani propozycję Zarządu przyjęli z Wielkim uzna· 
niem, poczem p. L. Golębiowski zaWiesił portret 
i Wieniec. W imieniu rodziny ś. p. W. Tarczyńskie
go przemawiał syn p. Marjan Tarczyński, dziękując 
Straży za zaszczzyt jaki spotkał ś. p. ojca i pozosta
łą rodzinę a Pan Emil Balcer przemawiał zaś w imie
niu dawnych druchów·strażaków, którzy łącznie ze 
ś. p. W. Tarczyńskim pracowali w Straży, 

Następnie zatwierdzono sprawozdanie za 1922 
rok i dokonano wyborów 2-ch członków Z-du, w 
miejsce ustępujących pp, L. Golęblowskiego (preze
sa) i S. Klejny (naczelnika) oraz 2-ch zastępcóW 
t naczelnika Straży. Do Zarządu powołano pp. inż. 
Franciszka Kokczyńskiego i d·ra Adama Ordyńskie
go a na zastępców pp. Fr. Trawińskiego i S. Klejnę. 
Na naczelnika powołano p. Juljusza Gierasiewicza. 

Na pOSiedzeniu Z·du w dniu 11 b. m. ukonsty-
tował się Zarząd w sposób następujący: 

1) Emil Balcer-prezes 
2) Franciszk Kokczyński-vice-prezes 
5) Józef Komar-skarbnik 
4) Maksymiljan Galkiewicz-sekretarz 
5) D-r Adam Ordyński i Henryk Modrzewski 

czlonkowie Zarządu. 
Zastępcy; pp. Franciszek Trawiński i Stanisław 

Klejna. 
Komisja Rewizyjna 

pp. Tomasz Zwierz, Stefan Lipiński i Bronisław 
Łagowski. 

Naczelnik Straży 
p. Juljusz Gierasiewicz i pomocnik p. }akób 

Wasile wski. 
Dowódcy oddziałów: pp. 

I·go Aleksander Niebudek, II go Tadeusz Jankow
ski, III-go Henryk Modrzewsld i IV-go Jan Słonie
wicz i orkiestry Feliks Stef\{o. 

W obecnej chwili Straż liczy okolo 10D człon
ków czynnych i tyluż popierających. 

Budżet na 1925 r. uchwalono na sumę 51.020,000. 
W dniu l·ym lipca przypada rocznica zaloże

nia Straży i jak zaWsze odbędzie się zabawa na 
dochód Straży a w dniu 15 sierpnia proponowana 
jest rÓWnież zabawa z loterią fantową. 

Po okresie wojennym, Straż dźwiga się nor
malnie do życia i jest nadzieja, że wróci do dawne· 
go blaslm i sławy. 5tra$ak. 

- Baczność! Zebranie pp. radnych z listy Nr. 8 
odbędzie się dnia 16 b. m. o godzinie 8 wieczór 
w sali Banku ZIemi ŁOWickiej. 

PP. Radni zechcą się zebrać punl<tualnie 
i obowiązkowo wszyscy, ze względu nil ważność· 
obrad. Zarząd Klubu. 

- Swięto pułkowe 10 pułku piechoty. Dzień 
13 czerwca jest dniem ŚWięta pułkowego. Od cza~ 
su jak pułk zal<wl'lterowal się na stale w ŁOWiczu, 
dzień ten obchodzono bardzo uroczyście. . 

W dniu 12 b. m. już z wieczora przeciągała 
przez miasto orkiestra z kompanją wojska zapo
wiadając mieszkańcom ŁOWicza o przypadającem 
święcie w dniu następnym. 

W środę rano odbyła się msza polowa na 
Rynku im. Tadeusza Kościuszki, poczem do ubra-
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nego korpusu oficerskiego, wojska, przedstawi.:ieli 
'Władz i licznie zgromadzonych mieszkańców piękn ie 
przemówił !{siądz Dyżewski , proboszcz parafji 
Nieborów. 

Następnie odbyła się defilada wojskowa przed 
p. generalem Majewskim, dowódzcą D. O. K, IV
Postawa i ekwipunek dziesiątaków wzbudzał zach
wyt licznie zebranej publiczności i napawał wiarą. 
że armja nasza W pochodzie obali Itażdego śmiał
ka-najezdzcę, j{tóryby ośrriełił się targnąć na na
szą· całość i niepodległość. Pomijając już wygląd 
i umundorowanie kompanji wojsk stałych które z na
tury rzeczy są świetne niespodziankę wprost wy· 
wołali nasi rezerwiścI powołani na 6-0 tygodniowe 
ćwiczenia, którzy szli Jak prawdziwa ,.wiara". Znać 
że korpus oficerski i podoficerski pracuje nad wy· 
szkoleniem żołnierza W czem muszą prawdopodob· 
nie selmndować i sami rezerwiści, doceniając \\Ja
żność ćwieczeń starają się pomagać swoim prze
łożonym. 

O godzinie l-ej odby/ się obiad w lmsynie 
oficersKim, podczas Idórego p. generał wzniósł toast 
na cześć Prezydenta RzeczYPGspolitej, Oltrzyk na 
"ześć Prezydenta zostilI powtórzony przez zebra
nych z entuzjazmem I{ilkakrotnte Przema'. liali na
stępnie przedstawIciele władz politycznych, miej
skich, duchowieństwa, oficerów rezerwy, sądownic
twa, dywizji piechoty l gospodarz przyjęcia p. puł
kownik. Topoliński: 

O godzinie 4·ej odbyły się popisy lekko·,atle. 
t}cwe na boisku 10 pp. obol{ Iwsz. lin. gen. SZt!P
tyckiedo a następnie z8w..:dy pi/ki ncżnei pomiędzy 
dr lżyną 10 pp. 3 baonu i drużyną 10 p, p. mit'j
scowego ~arrllzonu. 

ier70rem w salach kina· wojslwwego odbyła 
się zabawa l!lneCZna, ~dzie ba'. ;iono ;ę ochol~zo 
do białego ranka 

- Pierwsze posiedzenie naszej Rady Miejskiej 00-
będzie się 21 b. m () godzinie 6 wieczol'. 

Porząde!< obmd: 
1. Ukonstytnowanie Rady, zaproszenie selHetarzy 

Rady. 
2. Prumówienie ustępującego burmistrza powita

c'e przedstawienie stanu obecnego gospodarki 
miejskiej życzeni;;!. 

3. Określenie wynagrodzenia przyszłych członlrów 
Magistratu (art. 42 D. o S. M.) 

4. Wybory burmistrza (art. 43 ust. 4.) 
5. Wybory zastępcy burmistrza (art. 43 ust 4) 
G. Wybory trzech ławników: . 

a) utworzenie Komisji wyborczej na zas § 5 
Regulaminu Wyborczego do art. 43 D. o S. 
M. z dn, 26 lutego 1919 r. 

b) odczytanie art. 41 i 43 ust. I i 3·ci Delu. 
o S. M. z dn. 41Il·1919 r. oraz § 4 i 2 Re
gulaminu Wyborczego. 

c) Zebranie list kandydatów na ławnil{ów 
i sprawdzenie ich przez Komisję Wyborczą . 

d) Składania Kartek wyborczych 
ej wynik wyborów. 
- ' W sprawie opia.ki nad zwierzętami . Za cza· 

sów gospodarowania moskali w Polsce istniała opi e
ka nad ZWierzęta mi i czlonlwwie Towarzystwa Opie
k i uważan i byli jako clynniki państwowe i wszelkie 
zameldowania z ich strony do policji wykonywane 
były bez żadnej zwło ki. Obecnie, chociaż istnieje 
ta opieL,." traktuje się członka opiek i nie jako 
urzędrHka honorowego, lecz jako zwykłego przy
.godnego przechodnia. Dla przykładu wymienię tu 
parę faktów, które miały miejsce. Zrobienie proto
kulu za pewne i karygodne znęcania się nad zwie-

rzętami a oskarżeui do dnia dzisiejszego nie zostali 
powołani przez Sąd do odpov.liedzialności, ~ mia
nowicie: 

1) Zameldowanie policjantowi :~r. 1170 w mie, 
siącu listopadzie W22 r. o znęcanie się nad roga
cizną prze? po~a[Jiaczy z Sochaczewa J;:.. LGdzi, 
2) Protokół w komendzie policjl;~ dnia 21 i fI r. b. 
na Wolka Rozellbriuma, w soraWie I~iepraktyltowane. 

. go prze\~ożeni[j Cieląt do rzeźni, 3) 51lII r. b. Pro
tokół w komendzie policji na JakóDoWs!{iego i Ku
ropatwę, \lJ sprawie przeL(~Owa'lych wozów Ciężara
mi. Jeżeli sprawy podawane przez 'człvn!:a opieki 
o pociągnięcie du odpowiedzialnoścI :?,ądu, eJ t'ędą 
tak długo lalega/y, to szkoda \ ie!b 1 gdyż '.\1 ten 
sposob nigdy nie wykorzemmy złych Jnstynktów 
furmai1óvJ żydów. Jeżeli potrzebuje opiei\l- cZhlwiek 
i broni sie i?i'zed wszelką krzywdą. to cia ~zego 
lekceważymy sobie opiekę nad stlAlOrze!1ie.Ti t\ie
mem, które nam ni..: uie odpOWIada a żali się j,.,dy. 
nie spojrzeniem, ŻE; luzywda mu si~ dzi"'jt= 

. Ustawa karna Opiel{l .iad z 1.'ierzętami fnc.ą
ga do odpo\'.!edzialnoścl sądowei za na;:,tp, )!Jjące 
przewinknla: 

1) Za używarJiE: "oni chorych 
2) " jazdę Idusem i.. ciężarem 
3) " p"owadzente lirów nie oddojonych 
4) " nie\ lygodne przewożfnie zWierząt 
5) " noszen le ptactwa ::<1 110g1 
6) ., prz, trzyow.;a!lie z,IJierząI "hary'h )·z p ~ 

mocy v. et0rY!1aryjnei 
7) " oślepianie ptactwa l"; dldzl<!e o' c L uze 

nk :o,;ę. ~··,'y2q :.vy,mellloue prz",. "~pstwa 
podlegc.ią pod arr. i T

• K. 287. 
Czlone!\ rzet zv'IVist I T ,wa 0,'1 

nad zWierzętcltnf r r. 32. . 
K. Pawltna. 

Wyscig samochodowy N -u szawa· MOI ~kla-Oko, 
Dziś o godzinie 7 la:)o przebi"'<:ltl!y w s?alonym 
pędzie ~arnochody biorące udział W wyśc;gu sarno
chodowynl \Varszawa·Morskie· Oko. 

Pclicja naSZE; ut! l-ymala purządei{ nn ll:cuch 
przez j{tore bieg się cdbywai. 

.. - JnW&llly czyn. 'IV Ameq,'IL-Ech -czyta
nly. Ph!ladeHlia, hl-Mały chl')p;ec l t 8, puścił 
W ruch stojący przed domem automobil prz)' 'iły 
i 2 ej ul., i nie móg' go wstrzymać . AutomovII pę
dz!! pro~to ptZ -'z Willy ul. Jede J z przechoan óW 
widząc niebezpieczelistwo wskoczył do pędzącej 
maszyny i wsL zym al ją na jakif'ś 6 stóp przed i{a
ruzelą miEszcząCą stę na wozie stojącym na tej 
samej ulicy. Na j{aruzeli było 20 dzieci. Obeszło 
się jednak bez wypadku,- WŁaściciel automobilu 
niedługo nadbieg!, podziękował dzielnemu bohate
rowi i ofiarowuł mu 29 dolarów za od\vf'lge lecz 
ten nie przyjął pieniędzy, prosząc go, aby Je" oddal 
na Czerwony Krzyż. Bohatorem /m byl nasz ro
dak p. Wacław Przanowski, byly L,.Jlnierz armji Sta
nów Zjednoczonych i byJy mieszkaniec ŁOWicza. 

Rada Pedagogiczna gimnazjum ks. J. Ponia
towskiego na posiedzeniu z dn. 14- VI b. r. , slda
dając n ależny hoJd tak niezwyklej W dzisiejszych 
czasach staropolskiej gości n nośc i i ukochaniu mło
dzieży n8szej, postanowiła wyrazić Wielmożnym 
Państwu Kazimierzostwu Wieszczyckim serdeczne 
podziękowanl e za sympatyczne przyjęcie młodzieży 
i grona nauczycieli w swojej rezydencji w Kiernozi 

Rada Pedagogiczna zaznacza, że czyn obywa
telski W. W. P. P. Wieszczyckich zapisał się złotem 
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.glos!<ami zaró\Vno \V dziejach nasze~o znkladu, jak 
i w sercach młodzieży gimnazjalnej. 

Dyreidor Dr. W. Olszewskt', Ks. SI. Za1.vadzki, 
Józef Chmura, Flak, 1l1bczńska, Stau. Sodystk, Tu· 
rek, Nasterskt, Kluge, S~kretarz Rady redag. B. 
BUf;hotc, ]. Adamski, W. j;Tlztkzewlcz, U acław Ro· 
gowski, Fr. Mattawskz, T. KHszn/r, f( Drog·oszewskt. 

Łl)wicz, d'ł :4 Czerwcr 1923 r. 

Nlepojęte,-" je~t, że należ: jesz ze ciągle 
zWr(jc~lć uwagę publicZl::lsd na fakt, iż używanie po
deszew I obcasów gur.1c VJych "Bersona" przedstawia 
ogro!!1)J' !wrzyści. Są one tllnie, tr;vaie i oszczę
dZnią obuwie, 
;:;----

''-J ~ .z!wlę v.) Łov,'iczu lin. I:S• pral' ta Budkie· 
WLZ .. Ulg.1 Br nikow81m mk 2.00') AnZelm 'v·vró
be! mlc lU 000 Broilishw,'<l JdbloI1S\-.:.l z Osielia 
mk. 5.00 Feliks Tylmnn m'(. 20.000. SWldefski 
u' !rugiet:ic m f. 20.000. 

tła cele kultnr"lno~ oświatowe 10 D. P. 
Z okazji śWi~ta puL(owe~o K. i F. Andrze

je\'"sl.y mk. 50.000. Aleksandf'r :'liebude;{ mlr. 100.000. 

Poazłę],owanie. 

Zdrząd T-W2 OpiekI POZCl5Ztiol1ej przy Girnl1kl
zj!.j·P irn~ Ks. J. ?oniatoWskiego '.j) ŁO",'iczu składa 
w melllU (,gól l rodzków PUL Uczne podzię){o'~'ai1in 
\\ . PP .. v.., ies:.czyckirn z KieFiozi, którzy' n:e S7CZę. 
dZHe prf\CV i lws"ltóv". urZ3.Ci7tli l;) dol)J'l:'!ch swych 
10 'czerwca tH;6'tkę dia ilCZlIioW tutejszego g!mna
zjum, rodejmujqc tak ntodzież jai{ i i(.h wychowa
wcow ,; iście stanpolską ~ościnr;ością . 
~~ ... <.:~~m;'§"3""~~ ~"'*';;,r-*~~~itl 

Na Instytut im. Kop~rn!ka ofiaro<"'ajl~ pp. Kę· 
dzierzawski mk 15000. K Blichewicl mi .. 10.000. 
J, Dar-IiJ mI: . 5.000. Pr. B-'lIcer m l( 50.000. Kola-
szyńsi,; . mk. 10.000, M. S. ml{. 40.000. Razem 
sh tri~JGZ;c3Ci !ys'~(y ma;'·;, przel{r,,;.<ll1') :In lwnto 
J,,!! 6600 ,'i p, K. O. W. D. 

~ SĄDU. 

- Smutna Immika. "W HOCy Z driia 15 IHl 16 
majn 1923 f. roózilHl Kucińskich, zam. w Strzebieszo
wie gm.Dąbkowice, p. Łowickiego, została zaalar
mOW8rl<1 przez Konstalltp.go Kucirlsldcgo Wi adolTIośLią 
o dokonaniu w ich zagrodzie kradzieży. Antoni Ku
ciń~k i (ojciec) udal się natychmiaA w podwórze, gdzie 
zauważył otwarte drzwi od chlewu. Widząc, że 
z inwentarza nic nie zginęło, wstąpił do stodo ły , 
gdzie spał starszy syn jego Stanisław. Ponieważ 
bylo ciemno, wrócił się do domu po latarkę i, udaw
szy się powtórnie do stodoły, zobaczył na posłan i U 
W stodole zbroczonego krWią swego starszego syna 
Stanisława. Oględziny sądowo·lel{arskie, do\wnane 
przez bieglego . lekarza doktora Ordyńskiego stWier
dziły, że Stanisław Kuciński został ogłuszony twardym 
1ępem narzędziem, a następnie zostalo mu przerżnię
te gardło, tchaWica i szyjne arterje, wskutek czego 
tmierć nastąpiła momentainie. Gospodarz tejże wsi 

Jan Kowalczyk znalazł. w ką~ie .d,rwaiki :JJ zagr~dzie 
Kuctńskich, ze śladamI knk1l, r.OZ l topor, llalezące, 
jak się okazało, do rodziny t<l1Ciń~kich,. zaś. przo
clo~vnik policji Stanisław Grabowsiu stwlerdzl\.l.lszy, 
ź;; Stanisław Kuciński nie miał wrogów, że był pow· 
szechnie lubiany i szanowany przez ludność, pow· 
ziął podejrzenie, iż mógł on być zamorQowa.r:Y l ~rzez 
mlodsle~p brata swego Konstantego Kucms.'lego, 
ktÓiV w ten sposób pozbyłby się przyszłego spadtw· 
bierC:y. Dlatego przod. Giabowski obejrzal ubranie 
i bieliznę Konstantego Kucińskiego; pr~yczem 
stwierdzi! ślady krwi na lwszull, na czarne) l\art'! \
zelce oraz na używanej przez niego latarce elel~· 
trycznf!j. Konstanty Kuciński przesłuchany przp;z 
ptloao1vllil<a pollcji SierJkl)Wski(:~O, a następi1:e 
przez Sę(lziego Sledczego ,'.} ŁOWi zu przyz.nal Się 
do. winy, wyjaśniając, że, ,lVI; wtorek l~ I1WJ.fl !', D: 
postanowił zab'ć swego LJr:'lta, aby po Jego srnle:cl 
być jedynym spadkobiercą i ażeby po mm odzIe
dziczyć ubrania. W. tym c~lu ~rzygotowal sobIe 
dnia 15 maja r. b. noż i tOpOT, ktore ~Io~y! . a wo· 
zie w stodole. potelll poszedł do sqswdow n.~ we
sele. V róciw3zy z w~sela \V nocy, ~ ud.al SIę ,do 
stodoły, g,izie sp .. d zwylde brat Jego Stamslaw h.u
",ińsKi, uderzył śpią.cet~o brata trzy razy toporem 
w głowę następnie. :lO.żef!1 P?de .rżnął. mu. g3l'd/o, 
ręce umył przy studm, stekl'2rę I nuż:o wntez obmył 
i zaniósł do drwalni 1 8by UpOzOI'!,wac napnd ot <JO' 
rzyl drzwi od chlewka, poczem laZ Je~zcze poszc.dl na 
wesele, a wróciwszy po (h~'ili do domu zaal?l'mo
wal rOdZlrlę". Tyle kro,iiJ,a sądow~ .. 

Na posiedzewl1 sądo\\em w dmu 12 CG.'fwca 
oskarżony Konstanty Kuciński lat 19 bez trzech 
mie;sięcy, mieszkaniec ;Vsi St~zeb!esz~wa, ,gm, Dąb-
1'0 \'io" przyzna: się do ·',:ny I. zł o zy.l. G,~,datl'o~:e 
zezilanie, ośwIadczaJąc, ze zbrodm zaboJsh.'(l dopu
ścił się ża namową f,t ryj ÓV"I Grzegorza i r-:,~cji. Ku
cińskich i przy współudziale Grzegorza KuclI1sl<lego, 
jedna!, po wyspowiadaniu się, przed ~yl(QnaJllem 
nad nim wyroku. ze sJ<ri,chą przyznał "Ję, ze :::.try
jĆHV Kucińskich ~cz.erni.I,. gdyż ?oi ża,dneg:) U?Zla!U 
W murderstwie me orali l nle WiedZIeli o zamIarach 
je~o. 

. Dnia i2' 'c~e~wc'a . 1923' r~k; Sąd Doraźny 
w Warszawie na. posiedzeniu \V ŁoWiczu jedno
myślnie orzekf: Konsthr.tego Kuciriskiego po pozba
wieniu praw w myśi art. 28 K, K. skazać na karę 
ś mierci przez rozstrzelanie. 

Wyrok wykonano dnia 13 Lzer~:ca 1923 roku 
o godz 7-ej rano w pobliżu ruin ZflmlW. . 

Skład Sądu stanowili: przewodnJczą~y-Sęd~la 
Vice·prezes GUnJiń~ki\ sędzioWie: Bogatlo F~IJl{S 
i \"racluw Laskowski. Oskarżał podprokurator-·Nlsen
son sel<retarzowal p. o. sekretarza Z. Mańkowski. 

, * * 
A zatem za cene *spadlw, brat zabił brata 

W sposób ohydny. Morderca ~ial dopiero lat. l~ 
a morderstwa doł<onal jak wyrafinowany zbrodzI en. 
M imowbli nasuwa się pytanie, w jakich warunkach 
odbywa się wychowanie mlod~~o. pokoleni ~;, .któ.re 
w materjalnych korzyści<lch, Wld~l . tylko cel zy,C1a. 
Takich zbrodni jest coraz WlęceJ.1 temu odpo~lłed
nie czynniki zaradzić pOWinny. Ze na dnie duszy, 
nawet takiego mordercy, dn.em ią lepsże pierWiastki, 
dowodzi fa ld, że po spOWiedzi ŚWiętej Kuciński 

. cofnął przed władzami sąd~werni swoje .oS !H~rŻelJ!~ 
przeciwko swoim krewny m l. L~lą odpoWledzlal~osc 
przyjął na siebie. ZastanoWienie przyszło, lecz Dyla 
już zapóźno! 
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Xi'lemafograj "eosi( 

II sobote dn. 16 I niedziele dn. 17IUI r. b. 
Hrabia Sandorf 

Powstaniec-męczennik-mściciel. 
Dramat wytwórni "Gaumont" w Paryżu w 4 serjach 
każda serja stanowi bezwzględnie oddzielną całość 

III serja: "Władca wyspy Antekirrt". 
Dla dzieci i młodzieży dozwolony. 

jest i. pozostaje tawsae 

.ojlepsJ:ą marką 
? ... 

6-2 

Berson Kauozuk, Sp. z ogr. odp. 
CENTRALA: Kraków. Straszewosl<iego 2. 

Składy i Zastępstwo: 
Warsz8 ':va, Kramy Nalewkowskie, tel. 234-00, 256·01. 
WP dWu ,--------. Żądajcie pocztówką, naszego najno- i 

wszego cennika wszelkiego rodzaju . 
manufaktury, Ekspedycji przesyłek ~ I pocztowych "Nadzieja" w Łodzi ULKi-I 

I lińskiego 40 L. L. Cennik natyc~~ 
będzie wysłany zupełnie bezpłatnie 

-.~ i przyniesie Sz. P. dużo korzyści ~--
10-6 

_ @"'9MS48'~~~ _ 

A/rumenl 117 proszku 
=== bardzo trwały =_ == 

~iABłitY I .etłReWy 
po mk. 600 do nabycia w Księgarni K. Rybackiego. 
-Redaktor i Wydawca Mieczysław Szajding. 

Ogłoszęnie. 

W dniu 24 b. m. o godzinie 1 po południu 
odbędzie się w sali Straży Ogniowej w Łowiczu 
O~ólne roczne zebranie członków Stowarzyszenia 
Spożywców "Łowiczanki" z następującym po
rządkiem dziennym: 

1) Zagajenie zebrania 
2) Wybór przewodniczącego, asesorów 

i sekretarza. 
o) Odczytanie protokulu Rady Nadzorczej 
4) Odczytanie protokulu Nadzwyczajnego 

Ogólnego zebrania z dn. 28/1 r. b. 
5) Sprawozdanie delegacji o-ch wybranej-

w dniu 28/1 r. b. 
6) Odczytanie i zatwierdzenie sprawozdania 

za 1922 r. 
7) Podział czystej nadwyżki 
8) Odczytanłe sprawozdania za 1 kwartał r. b. 
9) Wybór 6 członków Rady i o członków 

Zarządu. 
10) Wolne wnioski. 

Zarząd Stowarzyszenia 
Spotywcow "Lowt"czanka" w Łowict;U. 

fi) kSlega!ąn!~ n!;,c!9batklegO 3 
następujące kSiążki własnego nal<ladu: J 
Praktyczny wykaz opłat stemplo-
wych dla powszechnego użytku M. 300 .. 

- Przechadzka po Łowiczu R. Oczy- -

~ 
kO 'JJskiego, II wydanie pOWiększone" 5000 3 
Pieśni i piosenki . . . . . . ,,2000 .., 

! Księżanka Zocha, pOWieść . . . ,,5000 ~ 
'----~------~------------~----

Z powodu wvjazdu do odstqpienia 
hetnisko, 1 pokój i kuchnia 

Wieś Paleniec t kilometra od Głowna. 
....~) W. Gcdar:<yńsl(i, Pod rzeczna 15. (~-

Z powodu wyjazdu i likwidacji składu 

fl)9przedai łoroaróro CJJełnlanqch 
po cenach niżej I.osztu 

W. Tatarzyński, Pod rzeczna 15 
od godz. 9-12 i od 3-6. 

P
oszukuje pokoju przy rodzinie cena obojętna. Zgło
szenia Hotel Wiktorja ul. Zduńska N2 10. l-l 

lale Szaja z~ubil książeczkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. w Skierniewicach 170-0-1 

tziłem Szreger zgubił kartę powołania wydaną przez 
Ił P. K. U. W Łowiczu. 192-0-1 

Jan Śmigielski z Kostki, (ŁoWicka wieś) zgubił 
książkę odroczenia wojskowego wydaną wP. K. 

U. w ŁoWiczu. 177 3-2 
Druk K. Rybackie~o Yi ŁoWiczu. 


